
Rok 1. PŁOCK, dnia 23 Lipca (4 Sierpnia) 1876 roku, Piątek. m 6i.

Wychodzi we Wtorki i Piątki. — i

Piątek — Dominika i Justyna K.
Sobota — N. M. P. Śnieżnćj.
Niedziela — PR ZEM IEN IEN IE PAŃSKIE. 
Poniedziałek — Kajetana Wyznawcy.

Stan wody na Wiśle stóp 2 cali O.

Prenum erata w miejscu:
Rocznie—rs. 5, półrocznie— rs. 2 k. 50, kw artalnie— 
rs. 1 k. 25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz­
nie. Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 
kwartalnie. Pojedynczy numer kop. 5.

Cena ogłoszeń: Za pierwsze 6 wierszy drobnóm pismem 
lub Za ich miejsce po kop. 5, za następne—pokop. 3. 
Ogłoszenia przyjmują się w biurze Redakcyi i w W ar­

szawie u M. Frendlera, ulica Leszno j\ »  " '

Biuro Redakcyi: Ulica Kollegialna, JV» 13.

T r e ś ć:
Wiadomości urzędowe. — Wiadomości bieżące. — 

Listy ze Starego-Rynku. —• Korrespondencye: Z pod 
Raciąża.—Miejscowe sprawozdanie targowe.—Telegra­
my. — Oddział Banku Polskiego.—Ogłoszenia.

W  dniu 6-go Sierpnia r. b., to jest 
w Niedzielę IX  po Świątkach, w Ko­
ściele Katedralnym Płockim, o godzi­
nie 9-ej rano, Jego Exeelencya Xiądz 
Biskup Gintowt. udzieli święcenie ka­
płańskie Dyakonowi Edmundowi Kos- 
kowskiemu, Alumnowi Akademii Rzym­
sko-Katolickiej w Petersburgu, nale­
żącemu do Hierarchy i Duchowieństwa 
Dyecezyi Płockiej.

* O rozciągnięciu do okręgu sądowego warszawskie­
go N a j w y ż e j  zatwierdzonej, 3  lipca 1868 roku, tym- 
czasowój taksy wynagrodzenia dla obrońców przysięg­
łych.—Komitet do spraw Królestwa Polskiego, na po­
siedzeniu z d. 1 czerwca 1876 r ., rozstrząsał przed­
stawienie Towarzysza M inistra Sprawiedliwości, z d. 
25 maja 1876 r., za -V: 8,440 (z departamentu Mini­
sterstwa Sprawiedliwości), w przedmiocie rozciągnięcia 
do okręgu sądowego warszawskiego N a j w y ż e j  zatwier­
dzonej, d. 3 lipca 1868 r., tymczasowej taksy wyna­
grodzenia dla obrońców przysięgłych. — Komitet do 
spraw Królestwa Polskiego, zgadzając się z opinją 
Towarzysza M inistra Sprawiedliwości, w y n u r z y ł  
z d a n i e :  postanowić, że moc obowiązująca N a j w y ż e j  
zatwierdzonej, dnia 3 lipca 1868 roku, uchwały Rady 
Państwa co do taksy wynagrodzenia dla obrońców 
przysięgłych za popieranie spraw cywilnych, rozciąga 
się do okręgu sądowego warszawskiego z następujące- 
mi zmianami: a) postanowienie objęte punktem 1-m
taksy pomienionej co do wysokości wynagrodzenia za 
popieranie spraw wyżćj 500 i niżćj 2,000 rsr., rozcią­
ga się także do takich spraw, w których wartość po­
szukiwanych pretensyi jest wyższą niż 250 i niższą niż 
500 rsr.; b) punkt 4-ty taksy pomienionśj rozciąga 
się do spraw rozstrząsanych zarówno trybem hipote­
cznym, jak  i podług ustawy o osobnych postępowa­
niach; c) punkt 5-ty tejże taksy ma być zastąpiony 
następującym przepisem: „We wszystkich sprawach
o wartość mniejszą jak  250 rsr., toczących się w ogól­
nych władzach sądowych, za popieranie sprawy w 2-ch 
instancyach, obrońca sądowy otrzymuje wynagrodzenie 
podług uznania sądu, do wysokości 25 rsr.

N a j j a ś n i e j s z y  B a n ,  zdanie komitetu, Najwyżej za­
twierdzić raczył.

* W  j\i 159 „Gońca Urzędowego", zamieszczona zo­
stała, W łasnoręcznie przez Jego Cesarską Mość pod­
pisana konwencya w przedmiocie połączenia drogi że­
laznej nadwiślańskiej z malborgsko- mławską, zawarta 
pomiędzy Rosyą i Niemcami d. 10 (22) maja r. b.

—  N a j j a ś n i e j s z y  P an, zgodnie z uchwałą Komitetu 
Ministrów, Najmiłościwiej raczył 29 czerwca r . b., u- 
dzielić niżej poszczególnionym urzędnikom wydziału 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, pozostającym w 
służbie w Królestwie Polskiem, ordery:

Sw. Anny klasy 2-ej: asesorowi kolegjalnemu, ko­
misarzowi do spraw włościańskich powiatu Ciechanow­
skiego M a j e w s k i e m u .

Św. Stanisława klasy 2-ej: pomocnikowi naczelnika 
powiatu płońskiego do czynności administracyjnych, 
sekretarzowi kolegjalnemu J a ś k i e w i c z o w i .

Św. Anny klasy 8-ćj; radcy dworu, p. o. naczelni­
ka powiatu rypińskiego P i e t k i e w i c z o w i ;  Sekreta­
rzowi rządu guber. płockiego, K r u k o w s k i e m u .

Sw. Stanisława klasy 3-ej: asesorowi kolegjalnemu, 
pomocnikowi zarządzającego kancelarją gubernatora 
płockiego T e r i k o w o w i  i referentowi wydziału woj­
skowo - policyjnemu w rządzie gubernialnym Płockim 
M a k o w s k i e m u .  *)

*) Powtórzone z powodu pomyłek drukarskich i o- 
puszczeń zeszłych w przeszłym numerze Korres. Płoc.

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Sprawiedli­
wości, z 4-go lipca r. b.: w instytucyach gubernial- 
nych, mianowany został sędzią pokoju Okręgu łipno- 
skiego, w gubernii płockiej — członek izby podolskiej 
sądu kryminalnego i cywilnego, assesor kolegyalny 
M a t r a s o w .

— Prezes sądu Okręgowego płockiego, po ­
daje do publicznej wiadomości, że na zasadzie 
§ 306 organizacyi władz sądowych, wchodzą- 

j  ce w skład Sądu Okr. Płockiego powiaty, 
rozdzielone zostały pomiędzy komorników: 
Powiat Płocki i m. P łock— komornik Ż e in­
i' o w s k i; Płoński i Ciechanowski— S u jk o w ­
ski; Sierpecki i Rypiński—L e m e n e ; Lipno- 
ski, czasowo Mławski i Przasnyski— Arkadiusz 
W o ls k i.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Z wprowadzeniem nowych ustaw postępo­
wania sądowego cywilnego i zmienionych 
przepisów exekucyjnych, wynikną znacznie 
większe koszta, tak za doręczenia aktów i 
wezwań, jak  i za samo sporządzenie aktów 
i wniosków hipotecznych; ztąd też, pomiędzy 
innemi, dobra posiadające pożyczki Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego, ponosić będą 
musiały większe niż dotąd ciężary kosztów 
sądowych, a najgroźniejszemi przedstawiają 
się koszta doręczeń i koszta aktów notaryal- 
nych, przy exekucyach za zaległości ra t przed­
siębranych. Słyszeliśmy, że W ładze Towarz. 
Kred. Ziemskiego zajęły się, celem wynale­
zienia sposobu możliwego obniżenia powyż­
szych kosztów, co dałoby się może osiągnąć 
przez stały i wyłączny układ co do opłat za 
czynności Towarzystwa Kred. Ziemskiego po­
bierać się mających: z sekretarzami wydzia­
łów hipotecznych, notaryuszami i wreszcie 
woźnymi zamianowanymi wyłącznie dla inte­
resów W ładz Tow. K r. Ziem. Następstwem 
takiego układu mogłoby być przyjęcie taksy 
więcój do dawnej zbliżonej. Bądź co bądź 
uważamy za właściwe zwrócić na powyższe 
okoliczności uwagę właścicieli dóbr stowarzy­
szonych, ociągających się z opłatą ra t często 
bez zamiaru dopuszczenia przedaży, ale je ­
dynie dlatego, że kara pieniężna przez Towa­
rzystwo wymierzana niższą jest od panującej 
obecnie stopy procentowej,—aby nie byli za­
skoczeni nałożeniem znacznie podwyższonych 
wydatków za czynności przygotowawcze, W 
drodze exekucyi przedsiębrane.

=  „Birżewyje wiedomosti" piszą, że w sfe­
rach rządowych opracowywa się obecnie pro­
jekt, co do nadania administracyjnym lokal­
nym władzom, prawa wydawania postanowień 
obowiązujących miejscową ludność, a doty­
czących publicznego porządku i moralności 
(ordonnances de police). W edług najśwież­
szych wiadomości tejże gazety, kwestya ta 
rozstrzygniętą została w sposób przychylny 
przez jedną z najwyższych władz krajowych, 
przyczem zastrzeżono, że prawo wydawania 
takich ordonnances de police ma posługiwać 
gubernatorom i jenerał-gubernatorom .

Przy niektórych łazienkach na Wiśle, 
kładki z brzegu do nich wiodące, będąc bu j­
ne a przytem opatrzone pojedynczą poręczą 
wysoko osadzoną, narażają dzieci po nich

przechodzące na istotne niebezpieczeństwo. 
Łazienki nasze mało przedstawiają dogodności 
dla kąpiących się, (szczególniej też do życze­
nia wiele pozostawiają t. z. omnibusy), niech­
że przynajmniej jednak chodzący do nich, 
nie będą wystawieni na wypadki grożące u- 
tonięciem. W  poparciu tego zarzutu, przy­
toczymy tu wypadek jaki miał miejsce w prze­
szły W torek dnia 1-go b. m. Pan K.... ku­
piec tutejszy wychodził dnia tego z łazienki 
z synkiem mającym ła t 4-ry; chłopiec biegł 
podskakując z żywością właściwą wiekowi, 
gdy nagle w oczach ojca podrzucony gętką 
deską, traci równowagę i wpada przez sze­
roki otwór pomiędzy kładką a poręczą — do 
wody. W  groźnej tej dla życia jego chwili, 
malec daje dziwny dowód przytomności i 
szczególnój przezorności, bo chwytając prze- 
dewszystkiem w rękę nowy swój kapelusik, 
trzyma go wytrwałe w powietrzu, wtedy gdy 
sam instynktownie bijąc tylko nogami po wo­
dzie, częścią nad jćj powierzchnią, to znów 
już z głową zanurzoną,— niesiony był przez 
prąd rzęki ku następnej łazience. Na woła­
nie zrozpaczonego ojca o ratunek, nadbiega 
jeden z szyprów (starozakonny), rzuca się 
w nurt i szczęśliwie tonące już dziecię,—ale 
zawsze trzymające kapelusik swój w górze 
po-nad głową, — na wpół już nieprzytomne, 
z wody wydobywa. Zaczęto je  zaraz koły­
sać by ułatwić oddanie połkniętćj wody, ale 
po chwili dzielny chłopiec, wyrwał się z rąk 
ratujących i wpół godziny już pląsał swobod­
nie z równieśnikami, ciesząc się nadewszyst- 
ko, że kapelusik nie bardzo jest zamoczony.

W racając się jeszcze do nieporządku pa­
nującego w łazienkach, zaznaczyć musimy po­
między innemi wypadek, który miał miejsce 
przed tygodniem w pierwszej łazience publi­
cznej od mostu. W  chwili gdy panie pewne, 
których nazwisko znamy, kąpały się z dzieć­
mi w omnibusie, jedna z ścian tegoż runęła; 
na krzyk ztąd powstały, nadbiegło paru ro­
botników z wybrzeża, którzy o ile i czem się 
dało, otwór zasłonili i tym sposobem umożeb- 
nili wyjście tym paniom z wody; lecz zaled­
wie zdążyły się ubrać—druga ściana również 
runęła i tym razem już do łazienki; na szczę­
ście nikogo już w nićj nie było. Pomimo 
tych wszystkich nędz i niebezpieczeństw — 
nadomiar—weszło jeszcze obecnie w zwyczaj 
drożenie się z pierwszemi od góry rzeki ła ­
zienkami, jako mająeemi świeższą wodę; ztąd 
też dla tych, którzy n ie  p r z e p ł a c a j ą ,  tak 
zwanej na śmiech chyba służby Kąpielowej, 
owe łazienki są zawsze zajęte-

=  Dowiadujemy się, że zapowiedziane na 
dzień 6 b. m. przedstawienie sceniczne ama­
torskie w Płocku, odłożone zostało.

— Z powodu odpustu w Strzegowie, piszą 
do nas: „Kościół we wsi Strzegowie, deka­
nacie mławskim, obchodził dnia 26 lipca r. b. 
odpust ś-tćj Anny. Czasu erekcyi tego ko­
ścioła dociec nie można, wszakże dawnój się­
gać musi starożytności, co wnosić można z 
odwiecznój lipy, która go ocienia, a ta za­
pewne pamięta czasy Mieczysława I  (?). Fun- 
dacya obecnie istniejącego kościółka drewnia­
nego, położonego nad samą rz. W krą w ma­
lowniczej miejscowości, sięga r. 1708. Daw-
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nyeli pamiątek niema w tym kościółku, opiócz 
krzyża i monstrancyi dość misternej roboty 
z r. 1781, a będącej darem M ichała Mdzew- 
skiego, proboszcza Strzcgowskiego, archydya- 
kona i sędziego jeneralnego konsystorza P łoc­
kiego.

Teraźniejszy proboszcz ks. Adryan W rzo­
sek, znany z gorliwości w winnicy Pańskiój, 
całemi siłami zabrał się do upiększenia ko­
ściółka i budowy nowej plebanii. Słowo Bo­
że głosił, z wielkim pożytkiem dla ludu, Ks. 
Dworakowski, proboszcz z Unierzyża, summę 
zaś celebrował powszechnie ceniony czcigodny 
ksiądz Leon Długokęcki, prob. Dąbrowy. Po 
skończonym nabożeństwie, miejscowy proboszcz 
podejmował z całą gościnnościąswoich kolegów 
i miejscowych obywateli, oraz w podróży bę­
dących kapłanów, którzy te kilka słow o ko­
ściele Strzegowskim,zamieszczają w niniejszem 
piśmie'4. IP- O. G • W-

— Z ziemi Dobrzyńskiej piszą do nas: „Dyblin, 
dnia 31 Lipca. — Palenie tytuniu na wsiach, 
pomiędzy klasą wyrobniczą, zwłaszcza młod­
szym pokoleniem, rozpowszechniło się niesły­
chanie, tak że nie trudno jest chłopców pa­
sących gęsi spotkać z papierosami w ustach. 
Z tego powodu nie rzadko na straty naraże­
ni jesteśmy, jak  tego świeżo miałem przykład 
na sobie samym. Przy zwózce żyta z pola, 
parobczak układający furę, chcąc zapalić pa­
pierosa od zapałki, zapalił żyto, które zgo­
rzało wraz z wozem i gdyby nie blizka o- 
becność kilku ludzi, byłbym prawdopodobnie 
stracił i cztery konie w dodatku. Nieostro­
żność z ogniem chłopaków, jakich każdy fol­
wark kilku trzymać jest zmuszony, przecho­
dzi wszelkie granice. Nie rzadko się trafia, 
że palą w zabudowaniach, np. w stajni, lub 
co gorzej w owczarni, gdzie zwykle pojedy- 
nacy sypiają. To też śmiało twierdzić można 
że trzy czwarte pożarów, z palenia papiero­
sów powstało. Dzisiaj także widać było ogrom­
ny dym, i ktoś przejeżdżający powiadał, że 
spaliły się zabudowania w Chełmicy Wielkiój. 
Że pożar był, to nie ulega wątpliwości, czy 
jednak w Chełmicy, za to nie ręczę.

W ładze policyjne powinny jak  najsurowiej 
kai-ać za tak lekkomyślne obchodzenie się z 
ogniem; sprawca wypadku u mnie jeszcze 
nie został ukarany." J . R.

—  W arszaw ianka.  Od jednego z Płocczan obec­
nego przy próbie żniwiarki p. Grabińskiego, 
odbytej na polach Bieniewieckich, otrzymali­
śmy list z którego dowiadujemy się, że 'war­
szawianka wszelkich tam zalet dała dowody, 
wywiązując się z najtrudniejszych zadań żniw­
nych z łatwością i dokładnością.

=  Gazety ruskie donoszą o dobrym urodza­
ju  w roku bieżącym w całej Rosyi.

Nadesłane• W  czasie świąt W ielkanocnych 
zbierałam z upoważnienia JW . Gubernatora 
składki na Przytułek  w m. Płocku. Oddaw- 
na już czułam się w obowiązku tak w szcze- 
gółowem sprawozdaniu poinformować Szano­
wną Publiczność, o rezultacie mej delegacyi, 
jak  również, oświadczyć wyłączne od siebie 
podziękowanie, tym łaskawym pp. ofiarodaw­
com, którzy umieli połączyć gotowość do o- 
fiar z uprzejmością dla kwestującój, oraz pan­
nie A. K . i panu J .  W . którzy łaskawie to­
warzyszyć mi raczyli. Nieśmiałabym utrzy­
mywać, że napotykałam gdzieś niechęć ze 
strony ofiarodawców, lecz zdarzały mi się 
wypadki, iż musiałam tłumaczyć znaczenie 
i niejako usprawiedliwiać swoją wizytę. By­
ły  to zapewne bardzo małe wyjątki, i chcąc 
powiedzieć o dobroczynności naszój Publicz­
ności—śmiało mogę powtórzyć, że dobroczyn­
ność ta, podwójnie musi być miłą osobom na 
które spływa: raz dla tego, że stosunkowo 
jest dość znaczna, a powtóre, że była połą­
czona z serdeczną uprzejmością i żywą chęcią 
pi-zyjścia w pomoc.

Ze składek uzbierało się rubli 145 kopie­
jek 80, z tego sprawiono 31 par trzewików 
dla Ochrony i ś w i ę c o n e  dla Przytułku,

które w obecności W -go Oraczewskiego pre­
zesa zakładu, zostało rozdane; kwotę zaś pie­
niężną złożyłam na ręce JW . Gubernatora. 
U daję się obecnie do Ciebie p. Redaktorze 
z prośbą o umieszczenie tego już znacznie 
spóźnionego sprawozdania i tych kilku słów 
podzięki pp. ofiarodawcom, które dawno już 
ciążyły mi na sercu. Amelia Wołowska•
—  Spraw ozdanie  z czynności Tow. Literacko- 
Rolniczego w Żabikowie, za półrocze (X I) 
latowe roku 1876.— Czas trwania czynności 
Towarzystwa w 1. półroczu był bardzo krót­
kim, gdyż zaledwo trzech tylko miesięcy do­
biegł, członków było nie wielu, i to: czyn­
nych 14, honorowych i na prawach członków 
honorowych (profesorowie Wyższój Szkoły 
Rolniczej, Imienia Haliny) 4.

Zarząd po pewnych zmianach w składzie 
jego zaszłych, przy końcu półrocza przedsta­
wiał się jak  następuje: prezesem był p. Zy­
gmunt Szaniawski, vice-prezesem pan P io tr 
Miedzielski, sekretarzem p. Józef Czarnocki, 
v.-sekretarzem p. Jan  Naskręcki, biblioteka­
rzem pan W iktor Modzelewski i podskarbi 
p. Jan  Ułaszyn.

Towarzystwo w ciągu ubiegłego półrocza 
odbyło posiedzeń zwyczajnych 9, walnych ze­
brań 4, zarząd odbył 7 posiedzeń. Na po­
siedzeniach zwyczajnych Towarz. jak  zwykle 
zajmowało się czytaniem rozpraw, krytyką 
tychże, oraz rozwiązywaniem pytań, stawia­
nych w odnośnej księdze. Rozprawy i re- 
cenzye przez członków Towarzystwa czytane 
były następujące:

1. Recenzya z rozprawy p. K arola F ilipo­
wicza p. n. „Metody uprawy płaskiój"—(czy- 
tanój w zeszłem zimowem półroczu), czytał 
p. Stanisław Sulimirski.

2. „W pływ doświadczeń na postęp rolni­
ctwa"—czytał p. Filipowicz.

3. „O nawozach stajennych"— czytał p. R o­
man Kruszewski, oceniał p. Józ. Czarnocki.

4. „Przyczyny pijaństwa u naszego ludu i 
środki zapobieżenia temuż"—czytał p. Stani­
sław Sulimierski, oceniał p. Jan  Naskręcki.

5. „Tworzenie się par" — czytał p. Filipo­
wicz.

6. „Chów źrebiąt"—czytał p. W iktor M o­
dzelewski, oceniał p. Jan  Ułaszyn.

7. „Pogląd na stosunki gospodarskie na 
U krainie"— czytał p. Stanisław Ułaszyn, oce­
niał p. Jan  Naskręcki.

8. „Nieco o stosunkach społeczno-ekono­
micznych na Polesiu"— czyta! pan Zygmunt 
Szaniawski.

Razem zozpraw czytanych było 7, a recen- 
zyi 5.—Na tychże posiedzeniach było rozwią­
zano 14 pytań, odnoszących się do gospodar­
stwa wiejskiego i społecznego. Odpowiedzi 
na te pytania zapisywane były do odnośnój 
księgi.

Dzień 3-go M aja jako rocznica założenia 
Towarzystwa, obchodził się uroczyście.

Księgozbiór z końcem tego półrocza skła­
da się z 250 dzieł i 10 pism peryodycznych. 
Pisma te Towarzystwo otrzymywało bezpłat­
nie, za co Szanownym Redakcyom składa 
szczere podziękowanie.

Do kassy T  o warz,, wpłynęło w letnim pół­
roczu ze składek członków 72 grzywny i ze 
sprzedaży duplikatów i innych książek, nie 
mających dla Towarzystwa wartości 17 grz. 
90 fen. Przychód więc razem z remanentem 
z przeszłego półrocza 22 grz. 60 f. wynosił 
112 grz. 50 fen. Po zapłaceniu należności 
za książki wzięte u  księgarzy już to w bież. 
półroczu, już to w przeszłem i poza przeszy­
łem—wreszcie po zapłaceniu za oprawę ksią­
żek, portoryi i kosztów biurowych, pozostało 
w kasie 3 grzywny. Na Towarzystwie żad­
ne należności nie ciężą.

Nadto, podaje się do wiadomości, że z po­
wodu zawieszenia Wyższój Szkoły Rolniczój 
Imienia Haliny od 1 Października b. r., na 
W alnem  Zebraniu w dniu 17 Lipca, zapadła 
następująca uchwała: „Znieść czynności To­
warzystwa na czas nieograniczony, majątek zaś 
jego, tak w książkach, jak  sprzętach, aktach,

gotówce oraz pretensyach oddaje się do aser- 
wacyi p. D-rowi Juljuszowi Au, dr. Szczęs­
nemu Kudelce i Ignacemu Kliczowi z po le­
ceniem, aby takowe Towarzystwu zwrócili po 
jego odrodzeniu, lub w razie gdy nie byłoby 
widoków otwarcia Go na nowo, majątek ten 
przekazali do dyspozycyi Spółki akcyjnej H a­
lina w Poznaniu".

Towarzystwo Literacko-Rolnicze w Żabiko­
wie, zostało założone w dniu 3 Maja 1871 r. 
Przez czas swego istnienia miało członków 
czynnych 173 i honorowych 9. Członkowie 
byli sami prawie Studenci W yż. Szk. Roi. 
Imienia Haliny i profesorowie tejże Szkoły.

Rozpraw było czytanych razem 73.

=  W  Lublinie projektuje się założenie in­
stytutu głuchoniemych i w tym celu, z pole­
cenia J . W . Jenerał-G ubernatora, władze 
miejscowe zbierają wiadomości: jaka  liczba 
znajduje się dzieci w wieku do lat 13, dotknię­
tych tern kalectwem.

f  Ś. p. S u lk o w s k i  Marcelli, Rzecz. Rad. Stanu, 
b. Prezes b. Tryb. Cyw. Kaliskiego, włas. dóbr ziem., 
przeżywszy lat 76 zmarł dnia 31-go Lipca r. b.

KORRESPON DEN C YE.

Z  pod Raciąża.
Czytając „Korrespondenta" od początku je ­

go istnienia, nie spotkałem jeszcze żadnój 
wiadomości, tyczącój się okolicy naszój.

Otóż od dni 10 rozpoczęły się u nas żni­
wa, początek był nie bardzo pocieszający,— 
deszcze bowiem padały przeszło trzy dni bez­
ustannie, jednakże niema o tóm co wspomi­
nać, bo po kilkudniowym deszczu nastąpiła 
pogoda, z którój każdy korzysta i zwozi do 
stodół całoroczną pracę i dziś w naszój oko­
licy zajęcia około żyta już są zupełnie na u- 
kończeniu. Plonu żyta możemy się spodzie­
wać, bo nie było nic takiego coby mogło na 
wydajność źle wpłynąć.

Pszenice w naszój okolicy są ładne i do­
rodne, powiewają żółknącemi kłosami i przy­
pominają rolnikowi, że i na nie czas zbioru 
już nastąpił. Jarzyny, a szczególniój grochy 
są śliczne, zdaje się, że na brak paszy w tym 
i-oku okolica nasza nie będzie się uskarżać.

Rzepaki tylko które są już odstawione, za­
wiodły nadzieje wszystkich, plonując zaled­
wie po pięć korcy z dużój morgi. Siano i 
koniczyny w niektórych miejscach zebrane 
pogodnie, w innych zaś ucierpiały dużo od 
przechodzących często deszczów.

Cóż więcój doniosę z naszej okolicy? chy­
ba to, że we wsi Koziebrodacli, położonój 8 
wiort od Raciąża na trakcie do Sierpca, roz­
poczęły się przed kilku tygodniami zajęcia 
około budowy nowego kościoła.

Zapewne każdemu prawie znany był ko­
ściół w Koziebrodacli, do którego corocznie 
na odpust 8-go W rześnia przypadający, zbie­
ra  się około dwunastu lub więcój tysięcy lu ­
dzi. Pobudowany był z drzewa modrzewio­
wego, lecz kiedy? dowiedzieć się nie można, 
albowiem żadnych miejscowych pamiątek nie 
ma; to tylko powiem, że doszedł do tego u- 
padku, iż w roku zeszłym był rozebranym i 
nastąpiło pobudowanie małej kapliczki w któ­
rój pomieszczono obraz M atki Boskiój. Od 
kilku tygodni przejeżdżając można widzieć 
parafian chętnie wożących kamienie do pod­
murowania nowego kościoła, a proboszcza, 
który tam spełnia obowiązki już  przeszło lat 
czterdzieści, zajmującego się z innemi ludźmi 
pracą przy wznoszącój się budowie. Koszta 
pokrywają się z dobrowolnych składek; do 
zbierania pieniędzy upoważniono 4-ch z pa­
rafii, którzy czynność swoją także gorliwie 
odbywają. To tóż z przyjemnością można pa­
trzeć na chęć ludu do pracy przy kościele, 
do którego już blizko półtora roku tęsknią 
i można się spodziewać, że kościółek nowy 
w miejscu tak słynnem odpustami, niedługo 
pobudowanym już będzie. A • <?•
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W ielu z was, Szanowni czytelnicy, w porze 
jaką obecnie mamy, rozkoszuje się kąpielami 
zimnemi. Jedni czynicie to dlatego, że wam 
lekarze zalecili, drudzy dla czystości ciała, 
inni znów z przyzwyczajenia. Nie od rzeczy 
więc będzie w krótkich wyrazach obznajmić 
się z działaniem kąpieli na organizm, że zaś 
kwestya ta dziś jest na porządku dziennym, 
tóm więc ciekawszą byó powinna. Kąpiele 
bywają rozmaite, a między innemi: słone, łu ­
gowe, błotne, mydlane, gorczyczne i t. p., 
albo inaczój: kąpiele odwilżające, gęste, draż­
niące i t .d .  W iększa część tych kąpieli, ma­
jąc cel szczególny i ograniczony, nie może 
służyć do powszechnego użycia; nie wchodzi 
zatem w zakres hygjeuy, której przedmiotem 
są tylko kąpiele w zimnćj i ciepłej wodzie, 
jak również łaźnie parowe. Znaczenie i waż­
ność kąpieli nie jest zdobyczą nowszych cza­
sów, przeciwnie sięga głębokiej starożytności, 
W których to czasach, były daleko bardziej 
cenione i nawet podniesione do znaczenia ob- 
rządków religijnych, np. przez Mojżesza i 
Mahometa. Z upływem czasu, przy upadku 
religijnego ducha, przepisy wzmiankowanych 
prawodawców na kilkakrotne zmywanie rąk, 

. lub tylko końca palców codziennie lub w szcze­
gólnych zdarzeniach, i podzień dzisiejszy prze­
chowują się w życiu całych narodów.

U  Greków i Rzymian, w starożytności przod- 
kujących światu swą cywilizacyą, posiadały 
kąpiele wysokie znaczenie hygjeniczne i prze­
szły w zwyczaje. Grecy posiadali publiczne 
kąpiele, a ćwiczenia wodne wchodziły w p ro ­
gram uroczystych igrzysk ludowych. Niepo- 
trzebuję nadmieniać, w jakiem poszanowaniu 
były kąpiele u Rzymian; za dowód służyć 
mogą zwaliska wspaniałych budynków z ce­
lem tym stawianych. Z nich to i z opisów 
Współczesnych autorów widzimy u Rzymian, 
że należało do dobrego tonu otaczać przepy­
chem łazienkę domową i długie w niej pę­
dzić chwilę, pod rękami sług, nacierających 
ciało najkosztowniejszemi i najwonniejszemi 
olejkami.

Chrześciaństwo pierwszych wieków przy­
wiązywało wielką wagę do kąpieli. Grzegorz 
z Tours we Francyi pisze, że zakonnice te­
go miasta opuściły klasztor z przyczyny, że 
ksieni wpuściła obce kobiety do ich kąpieli. 
Papież A dryan I, żyjący przy końcu V III  
wieku, wydał rozporządzenie, ażeby Biskupi 
prowadzili lud co czwartek w uroczystej pro- 
cesyi do kąpieli. Rzymianie przenieśli swo­
je zwyczaje kąpielowe na zachód Europy i 
rozpowszechnili je; utrzymywały się one d łu ­
go, dopóki wśród wojen i zatargów średnio­
wiecznych, nie poszły w zaniedbanie. W  na­
szym kraju kąpiele wodne były kiedyś w więk- 
szem niż dziś użyciu. Sprzyjały temu liczne 
zbiorowiska wód w jeziorach i stawach, po­
krywających znaczne przestrzenie ziemi.

Pobieżny rzut oka na historyę kąpieli prze­
konywa, że mają one dwojakie znaczenie: 
bygjeniczne i obyczajowe. Pierwsze, polega 
ńa działaniu wody na organizm za pośred­
nictwem skóry, drugie, na wyższem uczuciu 
potrzeby ochędóztwa i czystości, właściwem 
społeczeństwu ucywilizowanemu. —  Człowiek 
zmuszony jest toczyć z otaczającą go przyro­
dą walkę nieustanną i zaciętą, kończącą się 
Zniszczeniem organizmu. Chodzi tylko o to, 
nby organizm jego nie uległ siłom zewnętrz­
nym, zanim celu swego nie spełni; kresem je ­
go naturalnym jest chwila, gdy organa i przy­
rządy, zapomocą których człowiek właśnie to­
czy walkę z przyrodą, stępieją wskutek zu­
życia i obezwładnione, dalsze życie czyniąc 
niemoźliwem; tak jak  gaśnie, płomień gdy mu 
zbraknie zarzewia, lub jak  staje machina gdy 
się czopy zetrą, zęby kół zużyją a panewki 
powycierają, jak  ginie państwo, gdy jego or­
gana ubezwładni samowolność, rozprężenie i 
bezkarność. Do tej walki wyposażony został

człowiek, zbiorem organów i przyrządów, z 
których każdy ma pewną oznaczoną czynność. 
Nie możemy w tój chwili zastanawiać się nad 
wszystkiemi prawami, którym czynności te pod­
legają, i przytoczymy jedynie te, które mają 
bezpośredni związek z naszym przedmiotem.

Każdy organ wydzielinowy, a jest nim i 
skóra,stoi w pewnym związku fizyologieznym, 
tak dalece, że wrazie upośledzenia jego czyn­
ności, zastąpionym być może do pewnego sto­
pnia przez inne. Jestto  najważniejszy przy­
miot naszego organizmu, od niego bowiem za­
leży zachownnie całości, pod wpływem róż­
nych czynników, działających co chwila z in­
ną siłą i z innem natężeniem. Na tej włas­
ności polega wytrwałość na wszystkie zmiany 
pór roku, strefy i klimata, a tern samem i 
możliwość rozprzestrzenienia się rodu ludz­
kiego na ca łój kuli ziemskićj, tak na wyso­
kościach 15 tysięcy stóp nad poziom morza, 
jak  i w głębinach kopalń, do 1000 stóp pod 
powierzchnią ziemi sięgających.

(dok. nastąpi).

Przepłynęło Wisłą pod Płockiem:
Dnia 31 L ip c a :  Z Litwy do Gdańska 6 tra ­

tew drzewa towarowego, Mutha.
Dnia 1 S i e r p n ia :  Z Galicyi do Gdańska 1

trat. drzewa towar., Frankzena
Dnia 2  S ie rp n ia :  Z Galicyi do Gdańska 3

trat. drzewa towar., Karpa. Z Gdańska do 
Warszawy 2 beri. 711 sztuk szyn, Teplica: 
2 ber. 38 łasztów soli glauberskiój, Lipszyca.

M ie jsco w e  s p ra w o z d a n ie  t a rg o w e .
Płock, dnia 3 Sierpnia: pszenica rsr. 6.85 

do 7,50; żyto rs. 4.85—5.10; para  na jesień 
rsr. 9.90— 10.00 na zimę rs. 8.85—9.00.

Warszawa, dnia 2-go Sierpnia: Pszenica
rsr. 7.20—8.70; żyto rsr. 5.20— 6.00; owies 
(niżój) rs. 4.00-—4.20. Okowita gar. 2.19 '/i 
wiadro rs. 6.748.

K ursa G iełdy Warszawskiej z d. 2 b. m.
L isty Zast. 4°/° 9 5 . ------------ , kupon 44*/9;
L isty Zast. 5°/» 91.90— 91.70, kupon 555/»; 
Listy Likwid. K ról. Polskiego 88.55—80.30 
kup. 67V*. Berlin  h vista 112.95— 112.80.

Oddział Banku Polsk iego  w  P łocku .
S ta n  K a s s y :

Pozostałość gotowizny z d. ,0/ai Lipca 
wpłynęło od 12/aj po 19/ai Lipca

wypłacono od ,2/ii po i9/ji Lipca 
Pozostałość gotow. na dzień 19/3i Lipca

P o r t f e i l :
Pozostałość z dnia wjn Lipca 
skupiono od 12/a» po 19/3t Lipca

wykupiono od t2/a* po 19/3i Lipca 
Pozostałość na dzień ,9/3i Lipca

wexli szt. 
1,079
 59
1,138 

65

rsr. k.
51,485 25 
45,284 43 
96,769 68 
37,290 12 
59,479 56

na rsr. k. 
492,904 95j/4 

21,031 45 
513,936 402/i 

26,896 08
1,073 487,040 332/i

T E L E G R A M Y .
Zemlin,  31 l ipca .  Pułkownik Izmaiłów za­

angażował w Rosyi 200 oficerów dla armii 
serbskiej.

W iedeń ,  1 s ie rp n ia .  Politische Correspondent 
donosi z Zadaru: M uchtar basza lekko ranny 
cofnął się z Bileku do Trebinii, oczekując na 
1000 baszibuzuków. Czarnogórcy uderzyli 
wczoraj na Bilek, i dla tego M uchtar basza 
ze wszystkiemi wojskami znowu tam ruszył 
z powrotem. W alka pod Bilekiem nieroz­
strzygnięta toczyła się jeszcze dziś przed po ­
łudniem . W  Trebinii na rozkaz władzy 
wszystkie sklepy pozamykane; zdaje się, iż 
są tam na wszystko przygotowani.

W iedeń, 1 s iep n ia .  W  Konstantynopolu o- 
trzymano doniesienie z Niszu: Turcy rozpo­
częli kroki zaczepne, odparli Serbów, zajęli 
serbskie szańce i wtargnęli do Serbii w kie­
runku Giurgusovacu. Depesze z W idynu 
także donoszą, że Turcy rozpoczęli kroki za­
czepne. Czarnogórców pobito pod Antivari.

Paryż ,  1 S ie rp n ia .—Zgromadzenie narodowe 
jednomyślnie uchwaliło żądany przez Mini­
stra wojny kredyt dodatkowy 32 milionów.

Dziś rano ciepła stopni 18.

OGŁOS ZENIA.
Oddział Banku Po lsk iego  w  Płocku.

Niniójszem podaje do wiadomości osób in ­
teresowanych, że na skutek rozporządzenia 
Banku Polskiego z dnia 13 (25) Lipca r. b. 
za Ni 21,810, mocen jest oprócz dotychczas 
przyjmowanych summ na przekazy (Anwej- 
zung) na Bank Polski w W arszawie i jego 
Oddziały, przyjmować takowe na wypłaty 
w różnych miastach Cesarstwa i główniej­
szych zagranicą. 709—3—2

Zawiadamiam Szanownych rodziców i opie­
kunów, że w TRZYKLASSÓWfej SZKOLE mojój, 
mieszczącćj się w domu W-go Z aw odzińsk iego  
pod Nr. 12 w  S ta ry m  Rynku, egzamina wstępne 
rozpoczną się z dniem 4 (16) Sierpnia r. b., 
a wykład nauk nastąpi w d. 8 (20) tegoż m. 
Uczniowie uczęszczający do mego zakładu 
naukowego, przygotowywani bywają do klass: 
przygotowawczej, pierwszój, drugiój i trzeciój 
gimnazyum. Pensyonarzom powierzonym mo- 
jój opiece, zapewniam konwer?acyę w języ­
kach nowożytnych. Lekcye muzyki udzielają 
się za oddzielną opłatą.

S. S z y m a ń s k i  w  P ł o c k u .
681 ________________  8—4

ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO

j yza-caD.Acc

D R ZEW O  O PA Ł O W E .
Zarząd Stowarzyszenia „Zgoda“ zawiada­

mia, iż przyjmuje zamówienia na Drzewo 0 - 
p a ło w e  z wypłatą cząstkową przy odbiorze. 
Pragnący korzystać z tego, raczą się zgła­
szać do Zarządu w ciągu dwóch tygodni od 
24 lipca r. b. O warunkach wiadomość w 
sklepie Stowarzyszenia. 515

Zawiadamiam niniejszem Szanownych R o­
dziców i Opiekunów, że mimo puszczonych 
w obieg fałszywych wieści, jakobym utrzymy­
waną od lat kilkunastu w mieście tutejszem 
szkołę początkową żeńską, wyszedłszy zamąż 
zamknąć miała, takową nadal utrzymywać bę­
dę i kurs nauk z dniem 3 (15) Sierpnia r. b. 
rozpoczynam. Również u siebie w domu 
udzielać będę prywatne lekcye f r a i l C U Z k i e g o ,  
n i e m i e c k i e g o  języka i m u z y k i .  Mieszkam na 
ulicy Nowo-Więziennej, w domu W -ej Kosso- 
budzkiój, pod K 12 w oficynie na 1 piętrze. 
Tamże jest do nabycia F O R T E P IA N  maho­
niowy o 6 oktawach za b a r d z o  p r z y s t ę p n ą  c e n ę .

Elżbieta z Żakobóio M A R K O W S K A ■
717_____________________________ 3— 1
ZAKŁAD NAUKOWY k a p i ta n a  von GALLERA, dla 

w s tę p u ją c y c h  do w o j s k a  i p r a g n ą c y c h  p o zyskać  
p r a w a  3 -go  rzędu ,  w Warszawie p rzy  ul- Leszno 
N r. 25. — Zawiadamia, że zapis uczniów na 
rok szkolny 1876/7, odbywać się będzie od 
dnia 25 Lipca (1 Sierpnia) 1876 r., codzien­
nie, w mieszkaniu K apitana von Gallera przy 
ulicy Nowy-Swiat Nr- 67, od godz. 2 do 4 
i w mieszkaniu Nauczyciela Michałowskiego 
Kaźmierza, przy ul. Leszno Ni 25, od 5 do 7 
po południu. Szczegółowe przepisy i warun­
ki przyjęcia, wydrukowane zostały w Nr. 59 
niniejszego pisma. 716—12— 1

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH i FARB

F. S 2 A B R A I S K
W PŁOCKU.

Otrzymał filtry kamienne do oczyszczania 
wody najnowszego systemu. K redki do sto­
lika i kredki kolorowe do znaczenia drzewa. 
S i k a w k i  ręczne do polewania kwiatów i 
drzew. 6 7 7  0 — 7
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FABRYKA HYDRAULICZNA

W A R S Z T A T Y  M E C H A N I C Z N E  
S. MIZERSKI

W W ARSZAW IE

Ulica Cicha przy Tamce N r. 2843 (6).

Przyjmuje zamówienia, wykony­
wa, sprzedaje i urządza—tak w 
Warszawie jako też w Cesarstwie i 
Królestwie: W odociągi i z iew y  z kom- 
pletnem urządzeniem, Watterklozety  
różnych systemów, Pompy najrozma­
itszych konstrukcyj,,Studnie murowa­
ne i drewniane, Św idrow e roboty 
różnych średnic i głębokości, Sikaw ­
ki pożarne i ogrodowe, Dreny angiel­
sk ie  różnej średnicy, oraz roboty 
drenarskie i inne w zakres hydra­
uliki wchodzące— tudzież — wszel­
kiego rodzaju R eperacye.

617— 12—9.
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Z dniem 1-go Sierpnia r. b. 
rozpoczyna się sprzedaż Tryków 

‘(Kammwolle), we wsi Tulibo- 
wo, powiat Lipnoski, gubernia Płocka, 
mila od Włocławka. 706— 6— 2

Do sprzedania

n
j i u i u jl i

Ogólna przestrzeń włók 32; zasiewa się 
w większój połowie pszenica; z łąk średni 
zbiór około fur 150; lasu włók 1 ł/a sosien, 
olch i brzeziny; odległy 1 milę od Dobrzynia 
n /W . mil V4 od W isły; kościół we wsi; za­
budowania zupełnie dobre. Cena Rs. 2,000 
za włókę wraz z dostatecznym inwentarzem; 
wypłata na raty do lat trzech. Wiadomość 
w Redakcyi, lub adresować żądania bliższych 
szczegółów i offerty: Ą. B. C. w Dobrzyniu 
nad Wisła. 702—3—2

I)o wynajęcia
w każdym czasie, do 1 (13) Lipca 1877 roku.

MI E S Z K A N I E,  składające się z 5-ciu pokoi, 
kuchni, spiżarni, stajni, wozowni i drwalni, 
na ulicy Kollegialnćj j\» 10, obok hotelu Pol­
skiego. Wiadomość na miejscu.

713 1— 1

W  domu przyzwoitym, mającym upoważ­
nienie Zwierzchności Szkolnej m ogą znaleźć  
pom ieszczen ie  uczniowie gimnazyum, lnb przygo­
towujący się do wstąpienia do takowego. P o ­
moc w naukach w miejscu, oraz ciągła kon- 
wersacya w języku Francuzkim. Na żądanie 
może być udzielania nauka muzyki. Mający 
wstąpić do gimnazyum mogą być przyjęci na 
stancyę z dniem 1-go Lipca dla przygotowa­
nia do egzaminu. Wiadomość w Redakcyi 
„K orrespondenta“ . 714 3— 1

We wsi MOCHOWO (powiat Sierpcki)
2 m ile od S ierpca, 3 od P łocka. i

j e s t  do sprzedania po umiarkowanej cen ie :
1 stadn ik , 7 krów  i 4-ry cielęta rassy  Schwytz.
t  »  3     Shorthorn .

• - • 4   >t Ilo llendersk ie j.
W szystkie oryginalne, sprow adzone. N adto: 25 ba- 

ranów  l ‘/a rocznych czesankowych (kamm wolle) i 100 
tak ichże m acior 2 i 3 letnich. 710— 3—2

„Kostromka" i „01-

Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­
ność m. Płocka i okolicy, że z dniem dzisiej­
szym otwieram ZA K ŁA D  PU SZK A R SK I, 
przyjmuję przeto wszelkie obstalunki i repe­
racye, a za akuratność i dobroć wykonanych 
robót poręczam.—Zamieszkanie moje w prost 
Odwaehu, dom M oritza Lewenstejna, przy 
ulicy W arszawskiej. 708—-3— 2

DO  S IE W U : Pszenica 
brzymia“  bardzo plenna—oraz Żyto „Probsztejn“ 
w Radzanowie pod Płockiem. 715—3— 1

Hipolit Medziriski.
Na pensyi żeńskiej cztero -k lassow ej,  istnieją­

cej przy idicy Warszawskiej w domu Maltza, 
roczny kurs nauk rozpoczyna się dnia 1-go 
W  rześnia, a zapis uczennic i lekcye przygo­
towawcze dnia 1-go Sierpnia.

689 Przełożona pensyi
6—5 C E C Y L IJA  L IN D A .

M ŁO C A R N IE  SZERO K O M ŁO C Ą C E na 
kołach do transportu, M ŁO C A R N IE 1, 2-u 
i 4-ro konne trybowe i pasowe przenośne, 
A Rh Y C Y L IN D R O W E, W IA L N IE  amery­
kańskie, S IE C Z K A R N IE  różnych systemów, 
S IE W N IK I Drewitza, Robillarda i Benrajda 
do zboża, S IE W N IK I do koniczyny i rze­
paku, P Ł U G I, BRONY, E X T Y R PA T O R Y , 
SK ARY F IK  ATORY i t. p, maszyny i narzę­
dzia rolnicze, oraz CEM EN T, T E K T U R Ę  
smołowcową, L A K  asfaltowy, W O RK I do 
zboża, poleca:

M. S. SARNA, w Płocku.
696 3 —3

MAGAZYN UBIOROW MĘZKICH

ROMUALDA KRASUSKIEGO
w Warszawie, ulica Elektoralna, M 20 nowy, w domu W-go Rappla.

Obok umysłowego w ykształcenia człow ieka i pięknej budowy ciała, niem niej do upiększenia jego 
przyczynia się i ub ran ie , w którei* tak  zwany szyk i elegancya są wielce pożądanem i; przeto mam 
honor donieść Szanownej Publiczności, że idąc za postępem  mody, i szczycąc się praw dziw ćm  uznaniem  
jak ie  pozyskałem  od um iejących ocenić wartość mej pracy, zao patru ję  mój M agazyn w gustowne ub io­
ry, wykończone wzorowo, oraz posiadam  wielki wybór kortów  wyższego i rozm aitego gustu, jak ie  
sprow adzam  z celniejszych fabryk  Europy. Zam ówienia wszelkie wykonywam  słownie na czas pożą­
dany, zastosowujac się do m odytikacyi świeżych żu rn ali, a nadew szystko za cenę nader um iarkow ana.

705— 1 0 - 2  ' ROMUALD KRASUSKI .

SKŁAD GŁÓWNY WYROBÓW

Z J E D N O C Z O N Y C H  Ś L U S A R Z Y
W  YV A R SZ A W IE  

ulica Miodowa Jf« 482 (0 nowy), w domu W-go Mrozowskiego.
Posiada znakomity zapas okucia do drzwi i okien, zamków i sprężyn do drzwi, szaf  

ogniotrw ałych ,  łóżek żelaznych sk ładanych ,  w ag  decymalnych, wózków , w e locyp ed ów  dziecinnych,  
postumentów do umywalni, zatrzasków do drzwi, kłódek, w yrobów ostrogarskich i t. p., po ce­
nach nrzvstennvch. 68 i. 26—2nach przystępnych

N A R Z  Ę  D Z I R O L N I C Z Y C H  I O D L E W O W.
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WARSZAWSKA FABRYKA

M uc
U

Ul Ui CZYCI 1
Skład  główny przy ulicy S ena to rsk ie j ,  Nr. 29.

M A  H O N O R  P O L E C I Ć :

Wszelkiego rodzaju machiny i narzędzia rolnicze, trwałych i prostych syste­
mów, jako lo: pługi, brony, drapacze,  extrypatory, w a lc e  p ierśc ien iow e,  siewniki rzutowe  
i rzędowe,  oryginalne S a c k a  m aneże, młockarnie,  wialnie,  młynki, arfy, s ieczkarnie,  s i e ­
kacze,  szarpacze  i wiele innych w rolnictwie i przemyśle^ mogących mieć zastoso­
wanie. Posiada na składzie Lokomobile, Młocarnie parowe,  Żniwiarki i Kosiarki z naj­
sławniejszych fabryk angielskich i amerykańskich: jakoteż znaczny zapas pomp  
wszelkiego rodzaju, zacząwszy od rsr. 10 za sztukę. W yrabia na wielką skalę 
szafy  ogniotrw ałe ,  które powszechne uznanie zyskały.

W yroby tćj fabryki mogą być nabywane na kredyt Bankowy.  

UWAGA

513.

Ceny części zapasowych do pługów Cicliowskiego i innych, od 1-go 
Stycznia r. b. obniżone zostały. 52— 23
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